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d z ie n n ik  P O U T r c z i a b p d ł e c z u o  U T E R m m

W niedzie lę , dnia  I-go Paźdsiepn lka  p. b. o godz . 10-ej p a n e
odbędzie  s ię  na  m ie jsc o w y m  c m e n ta rz u  żydow skim  p ośw ięcen ie  
p o m n ik a

s .  p .

Henryka IMarkusfelda
O o z e m  z a w ia d a m ia

B O D Z I U  »8.

%/b

! TEA TR „(IDEOM
Program  od piątku 29-go W rześnia do w torku 3 Października r. b.

CLOU SEZONU! N a jw y b itn ie jsz y  Film  P o lsk i!ZAZDROŚĆ..
Dramat życiowy w 6 aktach, s t a n o w ią c y  ep o k ę  w po lsk im  p rz e m y ś le  f i lm owym , ze  „ZŁOTEJ SERJI*

w y tw ó rc z o śc i  k ra jo w e j na  sezo n  1922 23 r .

CLOU SEZONU!

MĄŁGORZATA DljRER . . . 
JEJ OJCIEC, obywatel ziemski . 
ALFRED HEINE, znany malarz 
MR. DE BOIS, nauczy­

ciel w domu Dllrer#

Z o f j a  J a r o s z e w s k a  
A n t o n i  P i e k a r s k i
Jerzy Karczewski

Michitł Waszyński

O S O B Y : KAROL, p a r o b e k ................................K o n s t a n t y  M e g l i c k i
PEN Sji . . . .  Stanisława Slubicka  

NA UCZY Ol EL. PENSJI . . . .  M a r j u s z  M a s z y A s k i  
LUIZA, przyjaciółka Małgorzaty D., Wanda Wolska  
Pozostałe role w wykonaniu zespołu „KINOSTUDJA".

N ieporów nana  g r a  po lsk ich  a r ty s tó w .  — W sp an ia łe  zd jęc ia  ipż. Z bigniew a G niazdow skiego . 
W ybitna r e ż y s e r j a  W ik to ra  B iegańsk iego . — W ytw órn ia  Tow. F ilm ow ego KINOSTUDJA.

Pamiętniki Wilhelma.
Dzięki  pamiętnikom eks-cess rza  Wil­

he lma gaze ty cUego świata m ają  ua  czas 
na lbl i i szych  tygodni zapewnioną  s tałą a .  
t rakc ję  ć h  czytelników. F irma wydawni­
cza „Maciorę N ew sp ap er  Syndikate'* p o  
s t snowi ła drogą  szerokiej  rek lamy p ow e­
tować  sobie zapłacone autorowi  sowite 
honorar jom. równocześnie ogłasza je  w 
pismach i ś in yc h  krajów ustęp za u s t ę ­
pem. W pismach francuskich znajdujemy 
je  tak samo j a k  i w niemieckich.

Wzorem całego szeregu innych sensa­
cyjnych pamię tn ików os tatni  h esasów 
Wilhelm Jl-gi s ta ra się 'przeprowadzić o- 
bronę własną  i w tym celu zaczyna od 
obszernego  wytłumaczenia zerwania zBis-  
markiem, jako pods tawowego faztu,  k tó ­
ry cały b ieg jego rz ądó w  pchnął  zaraz w 
pierwszych  latach panowania  na  odmien­
ne od poprzednich tory.  W  miarę tego, 
j a k  zwiększać r ę  będzie ilość opubl iko­
wanego materj słu,  uwydatn iać  się będzie 
coraz wyraźniej  osobistość ebs - cesarza  i 
w ten sposób pamiętniki  s t a r ą  się orygi- 
nalnym dokumentem psyeheloglcanym, wy 
tamującym crcgi ,  pa ktćryeh l w o l m a r a

od hsronlców grandomsDja człowieka przy 
padkiem losu postawionego na czele Wiel* 
k ego psństwa ,  ciążyła przez lat  25 nad 
E u r o p ą  i ost»t  cznie pociągnęła ją  w k a ­
tast rofę najs traszniejszej  z wrjan. Jednak 
już i z tego, co do tąd  ogłoszono, zaryso- 
wsnie się jako  pierwsze z przyczyn tych 
wielkich skutków zasadnicze niezrozumia 
przes  Wilhelma II  go wielkiej linji poli­
tycznej żelaznego kanclerza.

Wilhelm I I  gi cytuje słowa swego 
dziadka o B h m a r k u ,  wypowiedziane po 
jednej z p rzykrych  rozmów z kanclerzem 
Starego cesarza pytano wówczas, czemu 
nie oszczędzi sobie zgryzot  i nie da dy­
misji  B smarkowi,  i,a co Wi lhe lm I-szy 
odpowiedział:  „ B e s p o t y m  księcia jest cza 
aem zbyt uciążliwy, ale ja i ojeżyzna za­
nadto  go potrzebujemy, gdyż jedyny to 
człowiek, który potrefi  żonglować n m z  
pięciu kule®!,  z któryi  h conajmniej  dwie 
są stal* w powietrzu.  J a  tego nie umiem".

Takiem żonglowaniem był kongres ber  
liński i s tosunek Niemiec do Rosji  w la­
tach następnych Z pamię tników wyraź­
nie przebi ja l inja polityczna Bismarcka 
używania Kinstan tyncpoia  jako keści  nie 
7£ id y  Bs \d iy  Rosją a A r g l j ą , j t ć e a k  rów

nie wyraźnie przebija t a ł ź e  absolutne  nie 
or jentewenie się w tej wielkiej polityce 
ze s t rony młodego cesarza,  k t ó ry  ciągle 
narzeka  na popsucie przez Bisma rka  s to ­
sunków rosyjsko-niemieckich i ze zdumie­
niem dowiaduje się w pownej chwili od 
kanclerza o istnieniu tajnego t rak ta tu  
gwarancyjnego  rosyjko niemieckiego.

Bismark  rządził  w sposób bezwzględ­
ny, cesarze byli dlań takimi samymi w y ­
konawcami  jego tajnyoh planów, jak  wszy 
scy urzędnicy. Wilhelm I I  gi zapragnął  
j ednak  być swoim własnym Bismarkiem. 
Od usunięcia Bismarka zaczęła się p ie rw ­
sza drobna  rysa  pol i tyki  cesarza,  k tóra  z 
czasem powal iła  pa ńs tw o  i dynast ję.

W iadomości polityczne.
O d g ła sy  n o w e j  p o lityk i.

Berl ińsk i .R u i*  d o n i s 1: Pobyt  polskie 
g* Naczelnika P ań s tw a  p, Pi łsudskiego 
w Bukareszcie,  posłużył p. Radkowi do 
umieszczenia w „Prawdzie"  rozważań,  o- 
par tych na twierdzeniu,  źe p. Piłsudski,  
oglądając się za zabezpieczeniem przeciw­
ko franiU3kc-roay, ,skkmu zbliżeniu, up ra ­
wia p t i i ty kę  g e s p o d a r u e g #  zbliżenia się

do Niemieo i dąży do zawarcia  konwencji  
wojskowych z pańs twami  graniczącemi z 
Rcsją ,  oraz do u tworzenia  sojuszu polsko  
rumuńsko-węgierak iege .

Echa zwycięstwa.
K orfan ty  m a r s z a łk i e m  S e jm u  

ś lą s k ie g o .
Kto zna bliżej wybranych posłów d* 

Se jmu śląskiego, t en przyznać musi,  ż* 
głosy B #kn Narodoweg* dały Sejmowi 
ludzi twbrczej  pracy.  W grap ie  posłów 
Bloku,  pominąwszy Korfantego,  k t ó r e g o  
wytrawność pa r lam en ta rna  jest  powszech 
nie znana,  a k tóry  zdaniem tutejszego 
społeczeństwa,  powinien być marsza łkiem 
Sejmu śląskiego znajdują się znane oso­
bistości jak adwokat  Wolay,  au tor  śląskie 
go  s ta tu tu  autenomiczńego,  adwoka t  K ę p ­
ka, o rganiaator  administracj i  górnośląskiej ,  
d r .  Rakowski ,  delegat Komisji  Plebiscy­
towej w sprawach  śląskich w Paryżu,  pu­
blicysta i finansista, r eda k to r  Ryma rz ,  
dziennikarz 1 znawca koopera tyw włośejań- 
skieb,  prredstawiciele duchowieńs twa ki.  
Mateja i ks. Brzózka,  radsa  szkolny W y ­
dra.  zuawca tutej szych stosunków szkol­
nych, pozatem przsds tawlsi s le  rebe tn ikćw,
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r z e m u ś lo ik ó w  i kup iec tw a ,  Z w iązku  b. 
P o w s ta ń c ó w  i Z w ią z k u  K ob ie t  P o lsk ic h .  
B lo k  N aro d o w y  j e s t  je d y n y m  k lubem , 
k tó ry  w p ro w a d z i ł  do S ejm u  ś lą sk ie g o  ko ­
b ie tę .  B lok  N aro d o w y  w yznaczy ł k ob ie tę  
ta k ż e  sw oim  k a n d y d a te m  w  p ie rw szych  
s z e re g a c h  rów n ież  p rz y  w y b o ra c h  do S e j ­
mu w arszaw sk iego .

P .  P . S. i N .  P .  R . w p ro w a d z i ły  do 
S e jm u  a g i ta to ró w  p a r ty jn y c h ,  n ie  można 
s ię  więo Bpodzlewać od nich p o zy ty w n e j  
p racy .  Z e  s t ro n y  N iem ców  w chodzą  do 
S e jm u ja k o  n a jw y b i tn ie js i  p. Y ll tz ,  kie* 
ró w n ik  n iem ieckiego  „ V o lk s b u n d u “ o ra z  
ra d c a  szkolny S z c z e p o n ik ,  p rzew ó d ca  cen* 
trow ców . • b a j  będą  się  z p ew n o śc ią  po** 
w oływ ali  n a  p r a w a  m nie jszości n a r o d o ­
wych, z a g w a ra n to w a n e  w  t r a k t a c i e  Co* 
new sk im . P a n  U! ta b y ł  kom isarzem  po li­
cji w K ato w ic ac h ,  a  Szczepon ik  p rn sk im  
In sp ek to re m  szkolnym.

C z ic z e r in  w W ip a z a  w ie .
J a k  ■ ę  dow iadu je  . K u r j e r " ,  dzisiaj w 

godz. p o ran n y c h  p rzy je ch a ł  w d ro d z e  po 
w ro tn e j  z B e rl ina  do M oskw y , kom isarz  
so w ie ck i  do  s p r a w  zag ran icznych ,  M. Czi 
czerin .

N a  d w o rc u  G łów nym  d y p lo m a tę  so ­
w ieck iego  pow ita l i  o f ic ja ln ie  p r z e d s ta w i­
ciele rządu .

P a n  C z ic z e r in  za m ie rz a  spędz iś  w 
W a r s z a w i e  k ilka  dni,  do tychczas  j e d n a k  
nie  w iad o m o ,  czy zachow a in cogn ito ,  czy 
te ż  w y s tę p o w a ć  będzie w c h a ra k te rz e  u- 
rzędow ym .
O  W  tym  o s ta tn im  w y p a d k u  zos ta łby  
p rz y ję ty  na  aud jenc ji  przez m in i s t r a  s p r .  
z a g r .  p.  N aru to w ic za .

SPÓŁDZIELCZY

BANK LUDOWY
z  n i e o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,  w C z ę s to c h o w ie ,

zarejestrowany przez P lotrk . Sąd. Okr. 18 Ltpca r. b. za Nr. 644 (dawn. C zęłtochow -
skie Tow. Poż. Oszczędność )

podajo do wiadom ości sw ych  członków, źe w m yśl decyzji Ogóln. Zebrania z dnia 2 
Kwietnia r. b. i na zasadzi# nowej ustaw y'[B anku pmnktu 9, głoszącego: „że każdy 
członek m usi zg łe s ić  przynajm niej joden udział“ podaje de w iadom ości, że jeszcze  
bardzo w ielu członków  n ie  uzupełnił# udziałów  do 3000 mkp., co pociąga za *obą 

w ykreślenie z liczby udziałowców (§ 4 now ej ust.)

W obec tego  władz# T ow arzystw a, clicąo dać m ożność w szystkim  człenkom uzupełnić 
udziały zawiadamiają, że sprawa wpłat na udzia ły  prolonguje s ię  do 7 października  
b. r. w łączn ie  i zm uszeń# są jed n ocześn ie  uprzedzić, że po upływ ie tego czasu  człon­
kow ie, którzy nie dopełnią sw ych udziałów  do 7 października r. b., nie będą m ogli 

brać udziału w Ogólnym Zebraniu na Zasadzie U staw y Banku.

V T 'V '3T \ S T *

Przegląd prasy.
. G a z e t a  P o r a n n a " ,  p isząc  o b i lans ie  

S e jm u  Y i ta w o d a w e z e g o ,  s tw ie rd z a ,  że ca ­
ły  k r a j  p ra g n ie  n a p r a w y  a te su n k ó w  we* 
w n ę trz y c b ,  czego Sejm  n a jb a rd z ie j  zanie* 
d ba ł .  D ro ż y z n a ,  sp a d e k  w a lu ty  i fa ta ln a  
ad m in is t ra c ja  są  c ię ik ie m i  n iedom agania-  
mi, k tó r e  p ie rw sz y  S e jm  zos taw ia  w s p a d ­
k u  d r u g h m u .

•
„G a z e ta  W a r s z a w s k a "  z w ra c a  uw agę ,  

że  ludow cy p ro w a d z ą  m ię d zy  so b ą  z a c ię ­
t ą  w a lk ę  w jb o ro z ą .  „ W y z w o le n ie 1* a t a k u ­
je  W ito so w có w ,  p o se ł  O koń  a tak u je  , ,W y  
zW olenie", p rz e ry w a ją c  ic h  baronam i 1 
h ra b ia m i .

*

„R ze cz p o sp o li ta "  donosi, t e  Sejm  S ląs  
ki zb ie rze  się 10-go  październ ika.

„ K u r j e r  P o l s k i "  donosi z Ł u c k a ,  że 
czesi na  W ołyniu p o s ta n o w il i  n ia  łączyć 
s ię  z b lok iem  m nie jszości n a ro dow ych .  
Nie m o g ą  łąozyć s ię  z n iem cam i i są  lo­
ja ln y m i  o b y w a te la m i  p a ń s tw a  polskiego.

*

„ K u r je r  P o r a n n y "  donosi,  że g e n e r a ł  
B a ła c b o w i iz  f r j w a d z i  a g i ta c ję  w śró d  bia 
ło rusir .ów , aby  n ie  ł ą  żyli s ię  z b lok iem  
m n H s z o ś  i n ^ r o d o - y a b .

Slow. b. więźniów politycznych.
T rz y  l a t a  te m u  zaw iązało  s ię  S to w a ­

rzyszen ie  by łych  w ięźn iów  po li tycznych .  
Nie dużo ludzi w ie  o tern. A la rm y  n ie­
zby t g ło śn e  n ie  p o b u d z a ją  w ie lu —ja k b y  
ogłuch li  w s z y s c y —ja k b y  rzeczyw iśc ie  n ic 
nie było, nic się n ie ' s t a ło ,  j a k b y  s ię  s a ­
mo co j e s t  w szy s tk o  s tw o rz y ło ,  b e z  u- 
dzia łu  żyw ych ludzi,  bez ich w ysiłków , 
pośw ięceń  bez g ran ic .

A w szak  od czasów  porozb io row ych , 
po p o g ro m a c h  m a so w y c h  w ta k  z m a r łe j  
ciszy , znaleźli  s ię  ludz ie ,  k tó r z y  n ie  dali 
s ię  żyw ym i z a g rz e b a ć  do g r o b u .

T w o rz y l i  św ia t ło ,  co rozn ieca li  og ień  
w duszach  n a  pół zw ą tp ie ły ch .  T ra f i l i  
gdzie na leża ło ,  gdzie h e ro  zm był nie zw a l­
czony.

Z as to so w an o  nowe m e tody  w alk i  w 
podziemiach, k r y ją c  s ię ,  a ż  w a lk a  s ię  
rozszerzy ł#  i o b ję ła  p ło m ien ie m  oałe p r z e ­
strzen ie .

S t a r y  św is t ,  s t a r e  form y m u s ia ły  s ię  
ug iąć .  C a r a t  nia m óg ł p o w s trz y m s ć  na-  
p o r u — upadł.

Na g ru zach  s t a r e g o  p o rz ą d k u  i s y s t e ­
m u w y ra s ta  now y —  rodzi s i ę  w  bólach 
jeszcze .  *lo do  żyoia w p raw ach .

P o l s k a  w y ra s ta  z pod  ziemi w walce 
jeszcze a le  żyje.

Czyż w szyscy  ci, k tó rzy  walczyli o te  
p ra w a ,  o tę  sp ra w ie d l iw o ść  dziejow ą m a ­
j ą  p rze jść  bez echa  obok n a s ,  —  a j e s t  
ich  tys iące .  S ą  to ludz ie  je szeże  żyw i w 
n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h ,  w duże j  ilości po ­
ży teczn i  —  tw órczy  naw e t.

Ala z  pomiędzy ni h j e s t  d u ’0 zmą-

dziecko, to  p rzysz ły  obyw ate l ,  na  k tó ry m  
P a ń s tw o  i sp o łe cz eń s tw o  m usi t l ę  oprzeć.

Conto czekow e te g o  S to w arzy sz en ia  
P .  K. # .  N r.  4900 , a ń r e s  ul. D a n i ło w i-  
czow ska 4, m. t l .

P o s ie d z e n ia  w k a ż d y  c z w a r te k  o g o ­
dzinie 7 w ieezorem .

Z a  kom is ję  o r g a n i i r s y j a ą  
J a n  W  i e r z y ń s k i .

K r o n i k a .
IO-lecie ,,JecfnoŚ8i“ . Yrcezys*

tośó 10-oiu Je tm ego is tn ie n ia  Częstochow  
sk ie g o  S to w a rz y sz e n ia  Spożyw czego  . .J e d ­
ność'* odbędzie  s ię  w niedzie lę  dn. 1 p a ź ­
d z iern ika  r .  b.

U ro c zy s to ść  p o łą cz o n a  b ę d : i s  z o tw a r ­
ciem nowej p ie k a rn i  p rz y  S tow , o ra  z w y­
s ta w a  w yk re só w ,  ry su n k ó w  i t. p.

2 5 - le c ie  s z k o ły .  W  dniu  l t  paź­
d z ie rn ik a  odbędz ie  się l r o c z y s to ś ć  25-oio 
1 cia S zk o ły  rzem iosł  d la  żydów  w Częs- 
s te c h e w ie .

W iać K om ite tu  W yborczego  P ra c .  
P a ń s tw o w y c h  odbędzie  się  w  p ią te k  o godz 
7 wiecz. w sa li  S t ra ż y  Ogniow ej. W ejśc ie  
za le g i ty m a c ja m i  s łużbow ym i.

Z Rady miejskiej#
czonych  w w alce  z p rze m o cą  i ucieczce 
p rze d  w yko n aw ca m i spraw ied liw ośc i  c a r ­
skiej.  O tych  lu d z ia c h  spo łeczeńs tw o  w in ­
no w iedzieć i czuć się o b o w iąz an e  w zglę­
dem  nich, n ie  t r a k to w a ć  jako bękar tów .

P rz ec iw n ie ,  ca ły  n a ró d  po w in ie n  w ie ­
dzieć o  n ieb , s łu c h a jąc  ich o p o w iad a ń ,  
poznać  ich  czyny, zap isać  do  h is to rj i .

C y tad e la  W a rs z a w s k a ,  X  ly paw ilon 
to  k a t a k u m b a  tych  ludzi już  ta m  p o c h o ­
w anych ,  lub  n a w e t  żyjących je szc ze ,  k t ó ­
rzy  u m  t r a w i l i  m łodość,  m a rz e n ia  i  w ia ­
r ę  w przyszłość da leką ,  to  spow iedn ik  ich 
często  os ta tn i .

Nie pozwolimy im ginąć w zapom nien iu .
Trzec i p a r a g r a f  s ta tu tu  tego S to w a ­

rzy sz e n ia  brzmi:
S tow arzyszen ie  j e s t  b e z p a r ty jn e ,
C z w a r ty  p a r a g r a f  brzmi: S to w arzy sz e ­

nie ma na  celu n ie s ien ie  pom ocy swym 
członkom: m a te r ja ln e j ,  m o ra ln e j  i ku ltu -  
ra in s j ,  a  w szczególności udz ie lan ie  z a p o ­
m ó g  i subsyd jów  je d n o ra z o w y c h  lub  s t a ­
łych ,  d la  n iezdolnych  do p racy ,  um iesz­
cza c ię ż k o  c h o ry c h  w leczn icach , d o s t a r ­
cza b e z p ła ta y c h t p o ra d  l e k a r s k ic h  i l e ­
k a r s tw ,  o p ie k u je ’ się  w d o w am i i s ie ro ta ­
mi po sw ych  cz łonkach  i td .  P a r a g r a f ó w  
je s t  84.

J a k  w idać ,  zadan ia  nie ła tw e  wzięli 
n a  s ieb ie  o rg a n iz a to rz y  tego  S to w a rz y -  
szenia, ty m b a rd z ie j ,  że sam i ś ro d k ó w  m a- 
te r ja ln y o h  nie p o s ia d a ją ,  a  s p r a w a  j e s t  
n ag ląc a  i n a  czasie.

D la te g o  d ro g ą  p r a s y  zw ra c a ją  s i ę  do 
p a ń s tw a  i  sp> ł e c z e ń i tw a  o p c p a rc ie  m o­
ra ln e  i m a te r j s lo e ,  gdyż  s ta ry c h  t rz e b a  
pe t i trzy rasć ,  a dzieci w ychow y we ć, bo

N a  w s tę p ie  c z w a r tk o w eg o  posiedzen ia  
R a d y  m ie jsk ie j  p rz e w o d n ic z . 'c y  • ś w i a d ­
czył,  że r a d n y  Sojeoki z pow odu  opuszczę 
nia C z ęs to ch o w y  złożył m a n d a t  r a d n e g o ,  
W  da lszy m  c iąg u  r o z p a t ry w a n o  w niosek  
m a g is t r a tu  o d o k o n an ie  w y b o ru  8  eh no­
w ych  cz łonków  do obw odow ych  kom is ji  
w yborczych  a a  m ie jsce  pp.  H im e lm a n a ,  
B endkow sk ie j  i KaRpra. P o  n ara d z ie  wy 
b r a n o  na  m ie jsce  p, H im e lm a n a — p. H a-  
Bkiela B ł u m a n a ,  n a  m ie jsc e  p. Bendkow* 
sk le j  —  p. J a d w ig ę  L u b c z y ń sk ą  i na  
m ie jsc e  p. K a s p r a — p. W ł.  D ow gia ł łę .

Z  pow odu b r a k u  odpow iedn ie j  liczby  
r a d n y c h ,  B praw a zaciągnięcia  pożyczka c a  
budow ę gm achu  suk o lc eg e  i w y k o n a n ie  
p o m ia ró w  zo s ta ła  od łożona.

W  da lszy m  c iągu  ob rad  r o z p a t ry w a n o  
sp ra w ę  p r z e k a z a n ia  m ia s tu  g m a ch u  m u ­
zeum  byg ie n icz ce g o  przez  W a rsz a w s k ie  
T ow . Hygienic?,ne i p rz y z n a n ie  k re d y tu  
na  r e m o n t  te g o  g m achu .  T o w .  bygien icz  
ne o d d a je  b u d y n ek  m ia s tu  pod w aran -  
k iem , że zos tan ie  p rz e p ro w a d z o n y  szcze­
gółow y re m o  t  a  n a  f rocc ie  m usi być u- 
m ieazczony r a p i s :  , Z łożony p rzez  W ar.

1 1  ■ in  u i i i  i i i i i i m n i i M i s  i i i i— n i
C h rz e śc i ja ń sk a  F ab ry k a  

M ydła

„DOBOSZ”
w C z ę s to c h o w ie

u l i c a  W a r s z a w s k a  N* 37. 
p o l e c a  n a j l e p s z e  m y d ło  z a w i e r a j ą c e  od

§31od0 66°L tłuszczu

P O M L A C m .
P rz ez  m ie s ią c  j e d n a k  z o s ta w a ła  pom iędzy życiem 

a  śm ie rc ią ,  n ie  w iedząc ,  co się  w około  n ie j  dzieje .  P o  
le p sz e n ie  n a s tęp o w a ło  b a rd z o  pow oli .  P o  odzyskan iu  
zm ysłów  i m ow y , J o a n n a  ż a d n y c h  wspomni* ń o tem 
co zaszło nio zachow ała ,  f f łęboka c iem ność  z i le g a la  je j  
um ysł,  p am ięć  j e j  j a k  gdyby  p rz y ć m io n ą  zos tał* ,  n ie ­
zd o ln ą  by ła  po jąć  nio t a k  z p rz e s z ło ś c i ,  ja k  i t e r a ­
źn ie jszośc i  z a ra z e m .

D ok to rzy  p r e f e k tu r y  złożyli r a p o r t ,  o k re ś la ją c y  
s ta n  z d ro w ia  n ieszczęśliw ej,  ż ą d a jąc  p rze n ies ien ia  je j  
do o d d z ia łu  sp o k o jn y c h  o b łą k an y c h  w S a lp e t r i e r e ,

O b łęd  J o a n n y  b y ł  c ichym  i sm u tn y m .
—  T a k o b ie ta  w y z d r o w ie je  być m o ż e — m ów ił je  

d en  z le k a rz y  p rz y  r o z p a t r y w a n iu  c ie rp ie n ia  w d o w y  
F o r t i e r , — lecz k i e d y  n a s tą p i  to  u z d ro w ie n ie ,  n a u k a  te 
g o  rozw iązać  n ie  zdoła.

N ie w in n a  zo s ta ła  w ięc  p o d w ó jn y m  c iosem  do t 
k n ię tą .— O c ie k a n ie  to  je d n a k  lepszem  d la  n ie j było  
n ad  sa m o w ie d z ę  n a d  b e z u s ta n n ą  bo le ść  po n ad  w ięz ie 
n iem  bez k resu ,  le o szy m  niż życie p e ła e  p o n u ry c h  
w spom nień ,  u d ręc zeń  i ża lu  po za m :n io n ą  bezpow ro ­
tn ie  p rzeszłością ,  o r s z  n ie n aw iść  d la  tych ,  k*órzy j ą  
t a k  n ie s p ra w ie d l iw ie  ro z łą cz y l i  z j e j  d s i . ć m i .

P o d .z a s  gdy się  to  dzia ło  w P a r y ż u ,  J a k ó b  G i -  
r a n d  uży w a ł  w ca łe j  pełn i szczęśc ia  w N ew  J o r k u ,  o- 
toczony  o g ó ln e m  pow ażan iem , m a jąc y  ś l iczną  i z a cn ą  
żonę, o raz  , w ięksca jący  się z dn iem  k a ż d y m  m a ją t e k  
dom u „ J a n  M o r t im e r  i P a w e ł  H - r m a n t* .

R ok  o p ły n ą ł  od chw il i  jo g o  za ś lub in  z có rką  in­
żynier# ,  a N aern i k o c h a ła  go co raz  więcej.

ó w  nędzn ik ,  żen ą : y  s ię  je d y n ie  w w id o k ac h  am 
bicji,  zw o lna  p rzy w ią za ł  się do te j  k o b ie ty ,  u ż y w a ją c  
j a k  n a ju czc iw szy  c z ło w ie k  ro z k o sz y  ro d z in n e g o  życia.

P o d  je g o  k ie r o w n ic tw e m  in te re su  za k ła d u  znako  
micie  się ro zw in ę ły .  J a n  M o r t im e r  b u d o w ą  m aszyn  
o becn ie  n ie za jm o w a ł s ię  w c a le .  P o d r ó tu j ą o  b e z u s ta n ­
n ie  w s p ra w a c h  f a b ry k i ,  zos taw ił  w ty c h że  na jzupe ł­
n ie jszą  wolność dz ia ło  n a  zięciowi.

P e w n e g o  dnia  o jc iec  N oem i n ie m o g ąc  je c h a ć  do 
je d n e g o  z odda lonych  m ia s t  od  New  J o r k u ,  p ro s i ł  z ię­
c ia ,  ażeby  go  z a s tą p i ł  w te j  podróży .

—  O t ó ż  i podróż, a z n ią  t a k  d ługo  p rzezem nia  
oczek iw ana  sposobność zd a rz a  się  n a r e s z c ie — r z  k ł  S o  
l i r e a u .  g d y  mu J a k o b  ozna jm ił  o w yieźdz ie ,  m a jącym  
n a s tą p ić  n a z a ju t rz .  I  w y b ie ra ją c  s ię  w d r o g ę  w su n ą ł  
w to r e b k ę  p o d ró żn ą  f lakon  z d ro g o ce n n y m  e l ik s irem , 
kup ionym  za p ię tnaście  d o la ró w  u k a n a d y jc z y k a  w e ­
d łu g  z a p isa n eg o  ad re su .

P a w e ł  H u  m a n t  z n a jd u ją c  s ię  sam  n a  sam  z Owi 
d juszem , z rzuoc ł  po zó r  oboję tnośo i p r z y b r a n e j  w obec 
innycb . P o d ró ż o w a l i  sam i,  w p rzedz ia le  p ie rw sz e j  k ia  
sy, r ć w n e c z e śn le  więc z w y ru szen iem  p o i i ą g u ,  G s ra u d  
zaczą ł  na jp o u fn ie jsz ą  rozm ow ę .

—  N e  ja k ż e ? — p y ta ł— zadow olonym  je s te ś ,  że  po 
p a ń s k u  p o d różu jem y , m o g ą c  p o m ó w ić  z so b ą  o tw arc ie  
j a k  d o b rz y  p rzy jac ie le ,  j a k  k re w m ?

—  W  sam ej  r<eezy, rok  j r z e s i t o  oczekuję  n a  po 
ć o b n ą  c h w i lę — o d j a r ł  SoliYiSU.

—  Nie p rzy k rzy  ci *ię w N ew  J o rk u ?
—  P rz y k rz y ć b y  mi się  m ia ło ,  d la  czego?— o d rze k ł  

z a p y ta n y .  B y łbym  n iew dz ięcznym , fcdybjm to p o w ie ­

d z ;ał w śród  bytu  u . ł a a e g o  d o la ra m i .  P rzec iw nie ,  poby t 
w te m  mieście j e s t  mi b a rd z o  p rz y je m n y m ,  a  j e d y n ą  
p rz y k ro ść  mi s p ra w ia  nasze rozdz ie len ie  się, z p u n k tu  
w idzen ia  rzeczy  rodz innego .  S nn iesz  k u zy n ie  n ap rz ó d  
w sp o łeczeń s tw ie  w ie lk iem i k r o k a m i ,  w te d y ,  g d y  w 
s t c s n s k a c h  ze m n ą  zach o w u je sz  z a p e łn ą  obo ję tność  
ta k ,  j a k  g d y b y śm y  by li  sob ie  zupe łn ie  obcym i.

—  T ak  być m us i ,  w iu ieuoś  to z ro z a m ie ć — odrzek ł 
G a ra u d .

—  Rozum iem  i czu ję  to  dobrze ,  od chwili ow ego  
g łu p ie g o  w y p a d k u  na  o k rę c ie .  U w a g i  czynione mi w ta  
a y  przez  c ieb ie  by ły  d o b rem i ,  b a r d z o  d o b re m i— m ńw lł 
O w id ju s ' ,— dziś  j e d n a k  g dyś  zos ta ł  w y łącznym  p an e m  
f a b ry k i ,  gdy n i e r a m  się  czego i kogo  o b aw iać ,  pon ie ­
waż m a ją t e k  M o rt irae ra  z r ą k  ci s ię  n ie  w y ś l iz g n ie ,  
zda je  m i się ,  iż m ó g łb y ś  p rz e d s ta w ić  m n ie  jem u ja k o  
s w eg o  k r e w n e g o ,  a  tym  sp o so b e m  p o s ta w ić  m n ie  n a  
stop ie  rów ności  względem  s ieb ie ,

—  Do czegóż je d n ak  po s łu ż y ćb y  ci to  m ogło?
— Z bliży łoby  m nie  ku tob ie  —  zaw oła ł  SoliTeau , 

z n a jd u ję  p rz y je m n o ść  w tw em  to w arz y s tw ie ,  g d y b y ś  
chc ia ł,  zn a la z łb y ś  Bposób k u  te m u ,  cóż bow iem  ła tw ie j  
s z eg o  d la  t a k  p rz e b ie g łe g o  l i s a ,  j a k im  ty  je s te ś .

—  J a k ó b  zm arszczyw szy  ozoło, u to p i ł  bad a w o ze  
sp o jrze n ie  w e w zroku  m ów iącego .

—  W  czem że t ę  l is ią  ch y t ro ść  z n a jd u je sz — p y ta ł  
ob jaśn ij  m n ie  p ro sz ę .

-— W  ca łe m  tw o jem  p o s tę p o w a n iu  d ro g i  kuzyn ie  
co u w a ż s m  za  n a jw y ż sz ą  d la  c ieb ie  poehw ałę .  Nie 
z d o b y w a ją  lu d z ie  za j e d n y m  zam achem  w ie lk iego  m a ­
j ą t k u ,  j a k  ty  to z ro b i łe ś ,  n ie  z o s ta ją  t a k  ła tw o  w spół 
nifcami i z ią e ism i  je d n e g o  z na jw ięk sz y ch  p r z e m y s łó w  
ców A m e ry k i .

B. c. n.
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Tow. Hygieniczne*. Na rem ont M agistrat 
postanowił wyasygnować 8 mil. mk. R t -  
da po dyskusji waiosek ten uchwaliła  j e ­
dnogłośnie.

Wn. m agistra t*  w sprawie odstąp ie­
nia na cele szkolne lokalu  przy u!. Bo­
browskiego 21. Po ożywionej dyskusji i -  
chwilono, aby Rada zwróciła się do Tow. 
Dobroczynności, k tó re  dotychczas lo k a ­
lem t j m  zarządza. 

m U thw alono  wn. m ag is tra tu  w sprawia 
ku p n a  ap a ra tu  asenizacyjnego.

W zakończeniu obrad rozpatryw ano w 
formie wniosku nagłego spraw ę planu ks 
meralnego. FchW alono, aby M agistrat po 
rczum at się z nłaścioielem gm achu , znaj 
dującego się na tyra placu, poczem prze­
wodniczący zamknął posiedzenie o g o i z .  
10 m. 30.

K in o - te a ir  „ P a r y s k i11 demon­
s tru je  d rugą  Berję znakomitego obrszu 
„ H ra b ia  San to rf  *. Nad program zaś wy­
świetlany jest niebywały dotjcbcras  film 

♦ ,,S n małego Piotrusia*'. ób raz  tenehfitu je  
w szereg tc sn ,  które  wywołują w ś 'ó d  p u ­
bliczności kaskady śmiechu i zachwycają 
i iebywałą dotychczas wystawą. San Pio- 
t r s s  a to wojna europejska w umyśle mło 
dego chłopca. Kto jeszcze nie widział te­
go ciekawego obrazu niechaj pospieszy do 
„Paryskiego*1.

Walka z drożyzną w Zagłębiu.
R e w i z j a  w  s k l e p a c h .

D j  „Kurjera* telefonują z S.>saowca:J
Wczoraj w Zagłębiu, pod osobistym 

k ierunkiem  p. BtaroBty odbyła  się gene­
ra ln a  rew iz ja  w sk lep tcb , handlach i ko 
operatywacb, czy zastosowały się one do 
rozporządzenia MSW. z dn. 5 7.22 r. Dz. 
V st. 62 poz. 483, a ogłoszonego ludno­
ści za pomocą p lakatów  przez starostwo. 
Rszporządzenia to dotyczyło obowiązkowe 
go w ystawiania  w miejsc* widocznym 
cennika sp rzedaw anych  towarów oraz u- 
mieszczania cen na każdym artykule.

Policja, podzielona na brygady, spo­
rządziła ogółem w Sosnowca 162 p r o t o  
kuły, w Będzinie 143, w D ąbrow ie 78, 
w Zawierciu 13.

Winni przekroczeni* otrzym ali d o r a ź ­
nie wezwsnie staw ien ia  się w s tz rc s tw ie  
w następnych dwuch dniach.

W sta ros tw ie  ośmiu urzędników sp o ­
rządza re je s try  k a ra e ,  a k a ry  wyznacza 
sam p. starcBta i w aha ją  g ę  one między 
l,ooo,ooo a 25,000 mk. W  B ęd zn ie  poli­
c ja  obchodziła zak łady  handlowe u* c z >  
le z urzęduikarai s tarostw a.

O ty tu ł  in ż y n ie r a .  Podania  o 
przyznanie  ty tu łu  inżyaiera  są pe ten tom  
zwracaDe z wyjaśnianiem, iż min, robó t 
publicznych w strzym ała  ro z s tn y g e n ie  
próśb  ze względu na to, iż je s t  o p raco ­
wany j ro je L t  ustaw y o ochronie  tytułu 
zawodowego inżyniera, regulującej używa 
nie i ochronę tego ty tu łu  jednolicie we 
wszystkich dzielnicach Rzeczyp spolitei 
Polski. J

„ U c z c iw y "  u c h o d ź c a .  Zosta ł  
aresztowany Włodzimierz K a m t ń s ' u -  
chodźca z Podoln, sam. w barakach  na 
S tradom iu , za przywłaszczenie rzeozy na 
sumę mk, 120 tyś., będąoych własnością 
cutapu urzędu emigracyjnego.

, P o ta je m n a  fa b r y k a  c u k ie r ­
k ó w . Polisja kamunikuje, że w dn. 27 
b. m. sporządzono protokuł na S .lam ę  
Berkaana, zam. przy ulicy Mostowej 11, 
Z* prawadzenie potajemnej fabrykacji cu­
kierków. W mieszkania podczas rewizji 
znaleziono przepalony cukier w naczy­
niach oraz 27 i pół fanta cukru i cztery 
butelki płyną.

N ieudany n ap ad . Jan Zolis, zan>. 
we wsi Górki, gm. Przystajń, zameldował 
policji, ż* w nocy z dn. 10 na 11 b. m., 
idąc z Hamanem Radziochem został napa­
dnięty przez dwuch napastników, w któ­
rych pezuał Adama Więazyckiago i Wa­
lentego Siboka, zam. we wsi Bór— Zaja- 
ciński. #bu napastników policja areszto­
wała.

Ml] felietonik. NmilflHIIHHSIltlllliNfl B1

Tabela loterji państwowej.
(nieurzędowa).

Piąta k lasa . — 18 dzień. 
Główniejsze wygrane.

Mk. 3 0 0 . 0 0 0  nr. 40984.
Mk. 1 0 0 .0 0 0  nr. 36597 
Mk. 2 5 . 0 0 0  nry. 53487 70026 

I677d.
Mk. 1 5 .0 0 0  nry. 10424 9497# 1  

25324 48724 57553 58364 65596 66631 
78022.

Doprawdy, obserwując ustawiczny spa 
dek naszej mareczki, ozłowiek raimowoli 
nab ie ra  pojęcia o nieskończoności. Chwa­
ła B^gu, już czwarty roczek upływ?, a 
mareczka ja k  spadała dotychczas tak i 
spada dalej.

Zais te , t r i fu ie  ktoś pewiedzial, ż e a n r  
ka  nasza je s t  najcięższym przedm iotem  w 
Polsce. Boć i prawda: Tylu  m inis trów  ją  
dźwiga i ani jeden  dźwignąć nie może.

Marka spad*, ale za to produkcja  p a ­
pieru wciąż wzrasts, bo naai ministrowie 
bezsprzecznie ub iegają  się w podbiciu ra 
kerdu  drukowania m arek. T o  też, może 
kiedyś, w przyszłeści — historyk rozpa­
tru jąc  ich zasługi, uwieczni je  podobnej 
treści zapiskami.

M inister X zestal tysiące — zestawił 
miljony. Minister Z.; . a jU ł  miljony — zo­
stawił miljardy. M inister Y: zastał railjar 
dy i t. d. i t. i. aż do Dieskończośd. M a­
tem atyka  zaś ayrka cały szereg nowych 
suin, dziś cara jeszcze n ie rna iyob , oraz 
ro w ą  prawdę, i e  tryijon je s t  mniejszy od 
tysiąca.

C y t  nie ciekawe czasy? Wchodzisz 
człeku, nsprzykład  do sklepu i pytasz:

— W iele kos?tują  te spodenki?
— Trzydzieści tysiączkówl
Dziw, to  po tak ©j odpowiedzi szla­

czek człowieka nie trafi .  Jedynie  czem 
się woiemy pocieszać przy stałym obn i­
żaniu się wartości naszej walety, to tem 
chyb*, £e ciągły Bpadek waluty uniemo­
żliwia wybuch drugiej długotrwałej w o j­
ny.

Disczego?
Dla tej p ro» ti j  przycźyny, że nikt by 

je j  z nas nie p rzetrzym ał,  bo z»pas n a ­
szej papierow ej gotómeczkl przy w spd '-  
czesnych wydatkach wojennych w y i t i r  
cy.yłby akura t  na... miesiąc.

As.
w. ** \ ,* jyfes O 7*

Zdaleka i zbliska.
—  Loty nad  W a r s z a w ą .  Poli­

cja państwowa zawiadomiła m ggis ira t  m. 
fit. Warszawy, ża  w ydm y zesta l  rozkaz, 
aby loty aeroplanów nad W arszaw ą  od­
bywały się w wysokości nie mniej od 
1000 metrów.

— P i e r w s z y  ś n ie g  w  P o l s c e .  
Koło Kołomyi, w pobliskich Beskidach, 
a głównie w paśmie Czaruoohorskim spadł 
śnisg, który pokry ł wszystkie s .szy ty  
górskie.

Z poweda tak  wczesnego śniegu, h u -  
culi zn<u.z9ni byli spędzić już wszelkie 
bydło z poi?.

R i i m a g t o ś c i ,
( - )  O p e r a c j a  na u licy . W Lon

dynio zdarzył się niezwykły przypadek. 
Oto na jednej z ulic przedmieścia Anerly 
Rond, pod koła przejeżdżającego t r s m -  
waju wpadła z okrzykiem śm ierte lnego  
przerażenia  k ilku le tn ia  dziewozynka prze­
chodząca przez ulicę.

M ;terniciy wstrzymał natychmiast wa- 
gen, publiczność rzuciła się tłumnie na 
ratunek,— ..iestoty już było zspóźno.

Pod kołami tramwaju leżała zemdlona 
ofiara nieszczęśliwego wypadku. Jedna 
noga jej pochwycona przez koło, była 
zmiażdżona, draga cudem ocalała, odda­
lona na minimalną odległość cd śmiercio­
nośnych trybów.

Na widok kztastrofy, pośpieszyli z p o ­
mocą dwaj doktorzy przejeżdżający tram­
wajem, którzy nie tracąc zimnej krwi i 
opanowania, przystąpili do natychmiasto­
wej operacji na ulicy.

Anglo-esska praktycsnoźć życiowa i 
fenomenalny spokój, nie opuszczający ni­
gdy tych dzielnych lodzi, pomogły im 
przeprowadzić to nadzwycźaj trudne za­
danie.

Leżąc pod tramwajem, doktorzy am­
putowali przygwożdżoną do szyn nogę i 
przenieśli n ieszetęśliwą ofiarę do szpitala. 
Stan dziewczynki nie budzi ebaw.

Lekarz-Dentysta
St.  P a r c z y ń s k i
przyjmuje od io —i i od 3 — 7  w iecz. 

Ul D ąbrow skiego A° 11.

Szkoła wychowawcza
S t .  L ig ę z ó w n y

* C z ę s t o c h o w ie ,  K o śc iu sz k i  9
Przyjmuje zapisy dzieci od lat 5. 

Z a ję c ia  ro zp o c z ę to .

8 j j  B a c z n o ś ć  I !  |

SI

_ T A N IE  NIŻ WSZĘDZIE!
Można n a b y ć  w now ootw orzonym  

m a g a z y n ie  obuw ia

Hfl B E R M A N
I Aleja 8  w podwórzu p ra w a  s t r o n a .

Z a o p a t r z y ł  swój m a g az y n  n a  sezon 
je s ie n n y  w n a jn o w sze  fasony  Obu­
wie: męskiego, dam skiego i dziec in­
n ego ,  lak ie ry ,  renifery , b rązow e, 

g lem zowe i t. p.
W yprzeda je  wszelkieg rodzaju  
— obuwia letniego niżej ceny .—  

Zaw iadam iam  również Sz . Kl jen te  
lę, iż otworzyłem swój w łasny  w a r ­
s z t a t  1 w y k o n u ję  wszelkie obsta lun- 
kl s o l i d n i e  i s z y b k o !

I

I

I

I
1

Mk.Z a 7 0 0 0

■  ubrani! 2?.
z dobrego kortu

Z* 3 . 0 0 0  M k­
ną ca łą  damską

s u k n i ę
m ożn a  n a b y ć  w znanej firmie

J* D a w i d o w i c z  > S —
I Aleja 7. T e l .  74.

Tam że nabyć  m ożna  korty , bostony, 
szewioty, wełniane i baw e łn iane  mator- 
ja ły  oraz  płótna. Nie wierzcie reklamom, 

locz przyjdźcie i p rzekonajcie  się. 
S p rz ed aż  h u r to w a  i detaliczna.

|  P r a c o w n i a  |

I u b iorów  m ę s k i c h  I
A. LEMEL j

II A le ja  JSft 22 .
W yk on y  wuja roboty  z pow ierzonych  i I  

w łasn ych  m a te r ja łó w .  »

Robota solidna, w y k o n a n ie  p uk tu a ln e ,  g

Pracownia Kapeluszy Damskich

Karola Golflien
l l - i a  A le ja  AA SA w bramie II piętra a .  U

X  W Y K O N Y W A M  KAPELUSZE X  
z WŁASNYCH i POWIERZONYCH 
-  — MATERJAŁÓW — —

P o s i a d a m  n a  s k ł a d z i e  w y b ó r  ■«]-  
■ o w s z y c h  f a s o n ó w .  Ceny p rzy t tęp n e  

VWAGA! Proszę  zw rau ae  uw agę 1 * ad ra i .

Dr. Se Purski
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Kilińskiego 5.
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej ran o  i od 3-ej do 7«ej wiecz 
W  niedzielę i święta od 8 ej do 11 - ej

l |
‘ I
>g
§1

ORKIESTRA
S A L O N O W A ,D ¥IT Y  oraz  PIANISTA 
(SOLO), NA BALE, WIECZORKI, RAU 

TY i t. p. P O L E C A JĄ i

R A P P A P O  RTO W I E
2 Aleja 35. -  T e le fo n  4 5 8 .  

•sSSSi H M  BBS KEM K M  K B

Magazyn gotow ych ubrać
— pad f ir m ą i —

R. TRAWlASKI
z a w i a d a m i a ,

źe nadeszły palta, garnitury, phszcze  gumowe 1 wełniane, 
spodnie sportowe. — Obstalunki przyjmuje nadal z wła- 
^  x  snych i powierzonych materjałów. X  X  

C eny p r z y s t ę p n e .
Jedyna w C z ę s to c h o w ie  c h r z e ś c j a ń s k a  firm a.

| l
i i
I*
| l

Dr. E. Petrykat
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. D ąbrow skiego  0.
Godziny przyjęć: od 4 —■ 7 wiecz.

K r a w i e c  d a m s k i

J. Szubsk i
l l-g a  A leja  3 9 .

wykonywa: palta, kostjumy 1 futra. 
C eny p r z y s tę p n e l

I I
1 1 :  
I I  #
Hf
I I  *
f l  1 
I I

11

N
u
fi
11

  . m  - _______________  | 1 1

Słuchajcie! H u r t o w y  s k ł a d  s u k n a  i k o r t ó w  H  N a j m a n a  
w  C z ę s t o c h o w i e  u l i c a  K i l i ń s k i e g o  Ni 5 i-sze 
piętro p o l e c a  n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  
p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h .-  z a m s z e  w s z y s t k i c h  
k o l o r ó w  Da d a m s k i e  p ł a s z c z e ,  w e l u r y  n a  
m ę s k i e  i d a m s k i e  p a l t a ,  b o s t o n y  g r a n a t o w e  
i c z a r n e ,  p o k r y c i a  n a  f u t r a  i  b e k e s z y ,  t o w a ­
r y  a n g i e l s k i e  n a  u b r a n ia ,  k a m g a r n y  w  pa-  
s ę c z k a c h  n a  s p o d n i e ,  s u k n a  w s z y s t k i c h  k o ­
l o r ó w ,  c e n y  f a b r y c z n e ,  w y b ó r  d u ż y ,  u s ł u g a  
r z e t e ln a .

ZA W I A D 0 M I E N 1 E .
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, że z dniem 25 S t ę p ­

nia r. b. otworzyliśmy po gruntownym remoncie magazyn nasz 
z konfekcją i galanterią damską, męską i dziecięcą.

Polecamy na nadchodzący sezon najświeższe modele sukien, 
bluzek i kapeluszy

jVfarjafederowicz " w .
*  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .
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T E A T R

P A R Y S K I
ul. Panny Marji 19.

Program od czwartku 28-go 
września 1922 r. i dni 

następnych.

Streszczenie I«ej i Ii-ej serji 
w programach.

fl-ga SERJA! If-ga SERJA!

HRABIA SANDORF
p .  t. WALKA O MILJOMY

P o t ę ż n y  d r a m a t  w  4 - c h  s e r j a c l i  wytwórni Gaumont w Paryżu, według powieści znakomitego 
JULES VERNE, w wykonaniu najwybitniejszych artystów scen paryskich z  R. i e u b e  C om edie

F r a n c a is e  na czele.

Nad program: s e n  m a ł e g o  P i o t r u s i a Niebywały obraz 
kinematograficzny

nio „NOWY"
lt-B> Aleja Nk 4*.

Program od środy 25 do soboty 
30 go września.

O s ta tn i  s e a « s o  ę ip ó łw ie c z .  

Szczegóły  w p ro g ra m a c h .

M on u m en ta ln e  d z ie ło  f irm y  „ P r o m e t e e  — M ą d r y t “

K r w a w a )A rena  ( r r
obyczajowy dramat hiszpański W 6 -ciu wielkich aktach z prologiem, według słynnego pisarza i scenariusza

hiszpańskiego V icen te  B la se o  Ibanez.
O braz  te n  z pow odu ro zg ry w a jąc y ch  się k rw aw y c h  w a lk  b y k ó w  t r z y m a  w idza od p oczą tku  do końca

w w y so k im  nap ięc iu

ANONS: W następnej zmianie wyst. życiowy dramat sezonowy „LEKKOMYŚLNA" ze znaną artystką Frou-Frou.

K1NO-TEATR

L E G U N
ul.  D ą b r o w s k i e g o  io .

Program od środy 27 do soboty 30 września b. r.

P R Z E Z  W S Z Y S T K I E  P I E K Ł A
V S e r ja  obrazu p. t. STRZELBA i LASSO, w roli głównej EDDIE FOLO.

ANONS: W krótce ukaże się 578000 
scen am erykańskiego dowcipu p. t. 
REWJA HUMORU czyli m-szynka 

do wyra* iania śmiechu 
W roli głównej F a t ly  (Grubasok).

Oszczędzajcie pieniądze!
Róbcie s w o je  zak u p y

w najtańszym  m a sa z y o ii kławatnym p. f.

Kornberg i Szumacher
w  C zęstochow ie  I Aieja JS: l l
w podwórzu p a t e r  vis-a-vis bramy 

F  o 1 e c a  wszelkie towary na wypra- 
Wyślubne^^ąlcjlównieżjąajja^
#y gezon wsz. lkie wełny, bostony, 
gaoardlny, barchany , flanele. kołdry 
ba lnw e j^ jra tow oJjduszow ej ira^w *^  
kie ptótna białe po cenach fabrycznych.

leksander Jaxa Dę b i c k i
G ecm etra  p r z y s ię g ły

Kościuszki J* 1, m ieszkan ia  3 .
* mocy upoważnienia Mimsterjum Ro 
>t Publicznych t Głównego Urzędu 
emskiego, przyjmuje parcelacje, Ko* 
issacje, podziały psstwisk i inne po­

miarowe roboty

TAJEMNICA
P O WOD Z E N I A  W ŻYCIU

Kto chce osięgriąć cel upragnic- A 
nyw jaknajkrótszym czasie.niech 
przeczyta książkę powyższą.

Za poprzedniem nadesłaniem 
500 mk. lub za zaliczką590 mk. 
wysyła ,N o  v i t a s ' ,  Poznań,

Fr. Ratajczaka 38.

ICursa M a tu r a ln e
Z r z e s z e n ia  N a u c z y c ie l i

Zapisy przyjmuje się na kurs niższy i wyższy 
z ukończeniem 4 klas i 6  klas, w lokalu szkol­

nym
St, L ig ę tA w n y ,  u l .  K o ś c i u s z k i  9 .

.rn/nim©

J K L O W 2

spckuuwt T ak  w y g lą d a c ie ,  g d y  kupu­
j e c i e  i?ie z  p ie r w s z y c h  rą k

\>  * #

Manufakturę kupujcie tyiko w Łodzi— 
Polskim M a n c h e  s t e r s e l

Wysyłamy wprest z fabryki pocztą jak przed wojną
£ 1 1  ł® B ?  M tLS £ G o t o w e  całe zimowe suknie najmod- 
S J L a f w  a  f l f g t  niejszego fasonu (Kimono) z pięknego t r y ­
kotu, nadzwyczaj ładne, trwałe i praktyczne. Zdalne do prania; w 
kolorach: granatj brąz, lila, czerwony, zielony, bordo. Dekolt i ob­
wód rękawów przybrano tymże towarem odmieunego bardzo ła d ­
nego koloru. W yrabiamy trzy roztS'ary: 1) Dla podlotków od lat 
14 tu, cena sukni 8 ,2 0 0 .— 2) dla osób dorosłych cena sukni 8.600 — 
I)  dla osób tęgich cena sukni 9.000.— Mk.

2) Na d a m s k i e  k o s t ju m y ,  suknie, bluzki. Szewioty naj­
lepszego wyrebu, podwójnej szerokości w kolorach: granat,  czarny, 

bryzowy, zielony, lil jowy i blado-kav owy, Nadzwyczaj mocny, ładny i praktyczny m ater
jał. Cena m etra Mkp. 3.000.—

I) K o r ł  na  damskie płaszcze i kostjumy, pełna szerokeśc (142 cm. 2 łokcie) we 
wszystkich kolorach, cena m etra  tylko 4 .500— Na damski płaszcz potrzeba tylko * metry 

41 M e l a n ż - P r i m a ,  nadzwyczaj moca, ładna i praktyczna tk a n in a  (nie do rozdar­
cia) koloru marengo 1 bronzowego, na męskie, dam.-kie i dziecinne, codzienne ubrania szero­
kości 7* cm. (1 1  l/j łokcia). Cena m etra  podwójnej szerokości 3.000.—mk. Cena m etra 1500^—mk.

6) F ir a n k i  na metry, piękna kanwa prze tkana paseczkam l koloru białego lub k re­
mowego (podwójna kręcona nitka) szerokości 90 cm. ( l i  ł/3 łokcia). Cena m e tra  1.250— mk.

f)  C h u stk i  w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie 165x185 cm1. po mk.3.5C0.— 
wyższego gatunku po 1 2 .0 0 0 -  i J4.OC0.--- mk. wełniane, zimowe grubo po 20 000.— 25.000.-

7) C h u s t e c z k i  białe i kolorowe do nosa za sztukę 400.— mkp., wyższego gatunku
400,— 800.— t 700— zasztukę. .

8) P ł ó t n a  białe lub kolorowe i deseniowe flanele, ze f ry ,  perkaltki n ^ ^ l e m  e, po­
szwy, wsypy bluzki, suknie, far tuchy  i dziecinne ubranka po cenie 1 .2 0 0 .— 1.600. 1700,—
i 1800. Mkp. .  , ,
fl!?S pa m  m u « i  a tu  |  Najnowszy elegancki m aterja l (czysta wełna) w dobrym ga-

I ' M  N U  ■ tunku. bardzo t rw ały  i efektowny w drobniutkie krateczki,
niezbę4»y dla każdego z Ponów i Pań, którzy p ragną  zaopatrzyć się » eleganckie obranie 
lub kostjum we wszystkich najmodniejszych.kolorach. Za 3  metry io.0 0 0 .— mkp. na  damski 
kostjum 31/, m etra  -  17 500 mkp. Materjeł wyższego gatunku B, lepszy gwarantowanej .ja­
kości za 3 metry 21.000.-  mkp., 3«/* metra mkp. 24 .500.-  Materjał najwyższego gatunku C, 
angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 3 metry 3 0 ,9C0.— mkp. za 3 /2 m e tra  mkp. 36 0 .

10) Do ubrań męskich dodaje na  żądanie k u p u j ą c e g o  pełny komplet podszewki pod 
m arynarkę ,  kamizelkę,spcdnl , do rękawów, kieszeni, komplet, a) 5.000. b )7  000. c)9D

Wysyłamy natychm iast  po o t rz y n u n iu  obsta lunku  za zaliczkę pocztową nawet bez 
zadatku. Za opakowanie, przesyłkę i inna wydatki dolicza się 10°/«, od większych obstalun-
ków 5%. P r ó b e k  n ie  w y s y ł a  s i ę .  . .
Dni? UTB7 QlHDfrn mnnrlrall k u p u ją cy  absolutnie mc ni# ryzykuje, gdyż—jeśli towar się nie D6Z WSZeiKieP FyZyKdl! podoba, przyjmujemy takowy z powrotem 1 zwracamy pieniądze,

Zamówienia prosimy adresować:

P pOCZiOWych  ̂ ęę N  A  D Z I E J Ą ” K.lliński?goD40Ż K. C .
P. S. Przyjeżdżających do Łodzi uprzejmie prosimy o odwiedzenie naszego składu.

PANIE i PANOWIE! WYKORZYSTAJCIE CZAS
teraźniejszej zniżki róbcie 
X  swe zakupy tylko u X

J. R z ą s i ń s k i s g o
w C zęstochow ie  K ościuszki 1 9  a 

FOLECA: po cenach zniżonych wszel* 
kie białe towary do wypraw ślubnych 
wełny i jedwabie, kapy, korty oraz koł 

dry _watowane w dużym wyborze. 
O k a z i c i e l o m  n i n i e j s z e g o  kupo  
n a  s p e c j a l n i e  2  p r o c .  t a n i e j .
a o B o a o o ta a a a a a a a
Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratory ani zębów sztucznych 

L ekarzy-denty& tów
A R T U R A  B R  O N  1 A T Q W S K I E G 0  

I M A R K A  0  R ii N A
(I Aleja) Nr. 8 .

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecu

Po trzebny  zdolny ślusarz, tamże do sp rzeda-  
n ia  m iech kow alsk i .  Wiadomość, Krakow- 

ska L. 22.

M uzyki 
Lekcji

uczę tanio. 
„Kurjerze1.

Wiadomość w

NAJPIĘKNIEJSZE D G K T o R

K A P E L U S Z E  D A M S K I E  PAWEŁ BRONIATOWSKI
. . ul. Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego)

i k o r . b y  n . . r ( n n .  i  . k A r « .

Woli & Br and we in Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w południe.

w zakresie  6 clu kies po ce* 
_  nach  ta rdzo  przystępnych u 

dzieła ru tynow ana korepetytorka. Wiadomość 
w „Kurierze".
TT Ł a n i m *  druciane sita  1 rafy na 
■ 1 1 1  y  różne potrzeby, a takż-

siatki druciane, kręcone na ogrodzenia parka­
nów, bufetów 1 okien. Wyrób 1 reparacja ma. 
te racy  drucianych i wycieraczek do nog- 
Przyjmuje zamówienia po cenach przystęp­
nych W. Sclblrowski, Rynek Wieluńkl 32, te# 
lefon 324.

n n u  potrzebni do roznoszenia 
W i B l i j p O y  gazet w .Kurjerze C zęs t .*

Przybłąkał się młody pies, rasy  wilk, WiiT 
domoćć w „Kurjerze*.

Towarzystwo Akcyjne MijaczowsSlcITudUjvr 
ni Etaii 1 Zakładów Mechanicznych Bracia 

Bauerertz  w Mijaczowie, poczta Myszków, zie­
mi Piotrkowskiej, potrzebuj# jedną używaną 
centralkę telefoniczną na  kilka lub kilkanaście 
aparatów. —

Skradziono świadectwo demobillzacyjne na 
imię Jana  Zasunia gm. Lelów, pow. Wło- 

szczowskicgo P. K. U. Częstochowa, na stacji 
w Częstochowie, dn. 31 sierpnia r. b.

P otrzebny wspólnik do korzystnego interes 
z kapitałem dwóch miljonów marek, po­

trzebny również odpowiedni buchalter z kaucją 
Krakowska 22.

Redaktor i Wydawca: A dam  Paci*rkow «ki. Odbito w Drukarni .UDZIAŁOWEJ-


